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Zfizd leśirfków.
CTelefonem od naszego specjalnego sprawozdawcy.)

Tarnów, 25 sierpnia.
Jak to już wczoraj doniosłem telefonicznie, 

w sobotę dnia 21 b m zjechała się tu poka
źna ilość członków.. galic. Tow. leśnego, aby 
wziąć udział w dorocznym walnym zgromadze
niu, które odbywa się tu w loku bieżącym. 
Przybywających uczestników zjazd a oczekiwali 
na dworcu tarnowskim członkowie miejscowego 
komitetu, którzy rozprowadzili następnie gości 
po kwaterach. O godz. 9 wieczorom odbyło się 
w sali hotelu Bristol towarzyskie zebranie u- 
czestników. .-■*

W  poniedziałek o godz. 6-12 rano pojechali 
uczestnicy zjazdu z Tarnowa do stacyi Podłę- 
że, skąd podwodami udaii się do Niepołomic 
dla zwiedzenia starożytnego zamku i puśzczy, 
poczem udali się w dalszą drogę do Stanisła
wie i Gawłówka; na granicy zarządu stanisła- 
wickiego przyjęto gości śniadaniem.- Przy tej 
sposobności powitał uczestników zjazdu wice
prezes Tow. leśników Kazimierz hr. S z e p t y 
cki ,  a imieniem ministerstwa rolnictwa i dy- 
rekcy_ lasów, starszy radca leśnictwa p. Cyryl 
K o c h a n o w s k i .  Stąd przez lasy zarządu Sta
ni sławiekiego udali się goście do lasów okręgu 
gawłówskiego, gdzie mieli sposebność zwiedze
nia , kawału lasu, który spłonął przed trzema 
laty. Z  Gawłówka ndała się wycieczka do Bo
chni, a stąd do Tarnowa. t  >•

W czoraj rano w sal’ tarnowskiej Rady miej
skiej rozpoczęły się obrady, które zagaił imie
niem wydziału Towarzystwa wiceprezes hr. Ka
zimierz S z e p t y c k i ,  jako przewodniczący ob
rad. Na wstępie poświęcił on gorące wspomnie
nie zmarłym 'w roku bieżącym członkom, mię
dzy tymi ś. p. prezesów. Towarzystwa hr. Je
rzemu Dunin-Borkowskiemu i ś. p. hr. Kazi
mierzowi Badeniemu. —  Powitawszy następnie 
obecnych na obradach w charakterze gości: 
przedstawiciela miasta wiceburmistrza dra 
G o 1 d h a m m e r a, marszałka powiatu tarnow
skiego ks. Ż y g u l i ń s k i e g o  i ladeę dworu 
Kazimierza L a s k o w s k i e g o ,  zdał sprawę z 
działalności Towarzystwa, wykazując, £e T o 
warzystwo rozwija się z każdym rokiem i jest 
nadzieja, iż speini zadania, jakie na mem cią
żą. Przewodniczący wspomniał w ciągu swego 
jrzemówienia o konieczności u i e g u l o w a n i a  
t a r y f  k o l e j o w y c h ,  poruszył kilka spraw, 

,ć uosząe.ych się do leśnictwa i zaznaczył, że 
Towarzystwo jtst z pełnem uznaniem dla dzia- 
'alhości swego przedstawiciela’ w Radzie kole
jow ej, p Cyryla Kochanowskiego, który już 
tyle zdziałał dla Towarzystwa. —

lipieniem miasta Tarnowa powitał zebranych 
wiceburmistrz dr G o l d h a m m e r ,  podnosząc, 
że Towarzystwo leśników zajmuje się wielu po
stulatami ekunomicznemi, żywo obchodząceml 
nasz kraj, a najważniejszym z nich jest o b j ę- 
c : e l a s ó w  g m i n n y c h  w z a r z ą d  W y 
d z i a ł u  K r a j o w e g o ,  aby w ten sposÓD za-  
p o b i e d z  n i s z c z e n i a  l a s ó w

imieniem T o w. gospodarczego we Lwowie po
witaj Zjazd prezes tegoż Towarzystwa, radca 
Łw w Ci L  a s k u*w s k i, przyrzekając zawsze To- 
Warjzyrtwn leśnemu poparcie ze strony Towa 
rzystwa gospodarczego 

Fos. ks Ż y g u l i ń s k i  powitał zjazd imie
niem powiatu tarnowskiego, poczem sekretarz 
prof. Zygm. D e m i a n o w s k i  odczytał telegra
my z życzeniami pomyślnych obiad od człon
ków, którzy na obrady przybyć nie mogli 
I Z  kolei przystąpiono do właściwego porządka 

dziennego. Sprawozdanie wydziału 1 komisyi re 
wizyjnej przyjęto bez dyskusyi do wiadomości 
i udzielono wydz:ałowi votum zaufania. Także 
preliminarz budżetu na rok przyszły przyjęto 
bez dyskusyi 

Na wniosek jednego z członków, wybrano 
p r z e z  a k l a m a c j ę  p r e z e s e m  t o w a r z y 
s t w a  f  odychcaasowego wiceprezesa Kazimie
rza br. S z e p t y c k i e g o .  Nowo ODrany prezes 
podziękowawszy za wybór, zarządził glosowanie 
nad wyborem w i c e p r e z e s a ,  którym wybra
no p. J. L i g m a n a ,  emerytowanego dyrektora 
szkoły lasowej w Sieniawie. Następnie p r z e z  
a k l a m a c y ę  wybraDO t r z e c h  c z ł o n k ó w  
k o m i s y i  r e w i z y j n e j :  pp. M. N i e d ź w i e -  
c k i e g o ,  Maryana M a ł a c z y ń s k i e g o  dy
rektora wyższej szkoły lasowej we Lw ow:e 
i Antoniego S y m a ,  radcę ces. wo Lwov>ic 

C z ł c u k a m i  h o n o r o w y m i  towarzystwa 
zamianowano di Alfreda G u t e n b e r g a  radcę 
dworu i prof. .Akademii lasowo, w_ W ie oiu, 
p Jozefa R i y o l l e g o  z Poznania i p. Aleks. 
N o w i c k i e g o  radcę ces. i pierwszego redak
tora organu towarzystwa „Sylwan” .

Następnie rozpoczęła się dyskusya, w której 
nierwszy mówca radca ministeryalny z mini
sterstwa kolei hr. Stefan R o m e r  zapropono
wał, aby towarzystwo zorganizowało w swem 
łonie s t o w a r z y s z e n i e  a l b o  s y n d y k a t ,  
k t ó r y b y  c e n t i a l i z u w a ł  z b y t  d r z e  w a 
z l a s ó w .  Poszczególni właściciele lasów nie 
mają niejednokrotnie odpowiednich warunków 
zbytu drzewa, lub też nie posiadają w odpo
wiedniej ilości materyału potrzebnesro konsu
mentom, syndykat zaś będzie mógł operować 
masą drzewa. Wskazanem więc jest, aby taki 
syndykat utworzono, gdyż byłby on bardzożpo- 
żyteczny dla producentów drzewa. Jako przy
kład przytoczył mówca Towarzystwo rolnicze 
w Krakowie i zgłosił następujący wniosek, 

Walne zgromadzenie tow. leśników poleca wy
działowi dokładno zbadanie kwestyi założenia w kra
ju towarzystwa producentów drzewa, celem zjs- 
kowniejszej e^sploatacyi i sprzedaży produktów 
leśnych i zdania z tego BDrawy na najhliższem 
wainem ^gromadzeniu towarzystwa

- - - - -  - ■
P K o c h a n o w s k i  oświadczył się za prze

kazaniem tego wniosku wydziałów..
P. F r o m m e r  proponował, aby założyć v, ło

nie towarzystwa komitet, któryby pośredniczył 
m ędzy kupcami a producentami. -

P. Z a r a ń s k i  Władysław zauważył, ze we 
wniosku hr. Romera kryje się niebezpieczeństwo 
dla towarzystwa, gdyż właściciele lasów wyłą
czyliby się z towarzystwa.

P. S r o c z y ń s k i  oświadczył się za z o r g  a- 
n i z o w a r i e m  i n s t y t n c y i  f i n a n s o w e j ,  
któraby uasielała potrzebującym z a l i c z e k n a  
w a r t o ś ć  d r z e w o s t a n u  W ten sposób u- 
ratowałoby się wielu właścicieli losów, którzy 
pjtrzebując nagle gotówki, a nie mogąc jej 
znikąd inąd dostać, sprzedają za bezcen lasy 
i niszczą je  przez to.

P. S z c z e p a ń s k i  sprzeciwił się wnioskowi 
br. Kopera, a poparł wniosek p. Frommera.

Br. S z e p t y c k i  popierał wniosek hr. Ro
mera

E niosek hr. Romera w jw ołał w części zgro
madzenia opozycyę, która znalazła wybitny wy
ra i  w przemówieniach kilku uczestników zja
zdu, między tymi p. S z c z e r b o w s k i e g o ,  
który wykazywał, że towarzystwo ma na celu 
inno ważniejszo zadania, które nakreśliło sotie 
statutem i ogólniejsze interesa, niż zajmowanie 
się sprawami producentów. Nie leży to w inte
resie towarzystwa, do którego należą uietyllco 
właściciele lasów, ale i leśnicy. W y w o d y  swe 
poparł mówca swem doświadczeniem, jakie na
był za granicą.

Za wnioskiem hr. Romera oświadczyli się p. 
K o c h a n o w s k i  i hr. D r o h o j o w s k i ,  a 
przeciw wnioskowi wystąpili p. Z a r a ń s k i  
i hr. Ł n b i e ń s k i ,

Ostatecznie w n i o s e k  hr- R o m e r a  u- 
c h w a l o n o  większością 35 głosów przeciw 27 
z pomiędzy znajdujących się na sali.

-Następnie jedeD z członków, p. B ł o ń s k i ,  
wezwał wydział, aby wziął pod rozwagę spra
wę § 22 ust. lasowej co do f a c h o w e g o  
n a d z o r u  w l a s a c h  p r y w a t n y c h .  :

Nad wn:oskiem tym wywiązała się ożywiona 
dyskusya. - -

P. S z c z e p a ń s k i  żalił się na używanie 
przez starostwa jako znawców leśników bez 
wykształcenia. W ywody te poparł p. K o c h a 
n o w s k i ,  ostro piętnując takie postępowanie.

Po przemowach kilku członków zabrał głos 
poseł Z a m o r s k i ,  doskonały znawca spraw 
leśniczych i referent leśnictwa w Kole pol- 
skiem. Stwierdził on, że los leśników zależy od 
lasów, których u nas 300.000 hektarów wyrą
bano za pozwoleniem władzy, a 2uO.OoO heKta- 
rów bez pozwolenia władzy-; milion hektarów 
lasów jest zdewastowany ch, a pół miliona do
brych, z czego jednak większa część przypada 
na lasy państwowe. Wskutek tak r a b u n k o 
w e j  e k s p l o a t a c y i  l a s ó w  powstają coraz 
nowe pustynie zarówno na górach, jak nizi
nach, które zalesić jest trudno. Szkoła lasowa 
nie odpowiada swemu zadaniu, gdyż tylko mały 
procent absolwentów poświęca się leśnictwu. 
Rządowy inspektor lasów, wyznaczony na kil
ka powiatów, nie ma żadnej władzy, gdyż za
rządzenia jego dors olnie zmieniają nawet prak- 
tykanci konceptowi ze starostwa. Zmiana opi
nii inspektora lasów powinna przysługiwać tyl
ko namiestnictwu aby przy najmniej w części 
można było wykorzenić system protekcyjny 
przy wyrębie lasów i umożliwić szybsze i su
mienniejsze załatwienie dotyczących spraw.

J e s z c z e  g o r z e j  j e s t  z r z ą d o w ą  adrni- 
u i s r r a c y ą  l a~sów w G a l i c y  i. Fachowo, 
wysoko wykształconych inspektorów lasowycn 
zaczynają poniżać i nurzucać im na kierowni
ków prawników. Zaczynają nasyłać niefachow
ców, aby tak niszczyli lasy kameralne, jak 
zniszczyli prywatne Rząd twierdzi, że dla 
300.u00 hektarów lasów państwowych wystar
czy prawnik jako kierownik.

Pos. Zamorski założył także energiczny pro
test przeciw rzucaniu oszczerstw na leśników, 
wzywając wszystkich do podjęciu starań, aby 
leśników nie oddawać pod kontrolę urzędników 
administracyjnych.

P. S r o c z y ń s k i  wezwał zgromadzenie do 
wyrażenia opinii w sprawie uzupełnienia u sta  
wy lasowej co do odległości, w jakiej mają być 
stawiane budynKi nie należące do odoośhego 
obszaru lasowego, do czego towarzystwo upraw-; 
nione jest w myśl statutu, oraz w sprawie prak
tyk władz politycznych przy podaniach o kar- 
czunek.

Wywiązała się ożywiona dyskusya, w czasie 
której pp. W i ś n i o w s k i  i M i l l e r  oświad
czyli się za ograniczeniem do irinimum samo
wolnego karczuuku1 i żądaii utworzenia kata
stru, któryby tę sprawę regulował.

Następny mówca pos. S k o ł y s z e w s k i  do
magał się zmiany ustawy lasowej z r. 1852, 
jako już przestarzałej. Jak długo ustawa nie 
rozwiąże tego problemu karczowania lasów, tak 
długo znajdować sie będziemy w błędnem kole, 
Obecny kataster nie przedstawia sprawy we 
wlasciwem świetle. Towarzystwo winno domi' 
gać się stworzenia aowej ustawy, aby wszyst
kie pustkowia poświęcić było można kulturze 
leśnej. Rok rocznie wydaje się u nas miliony 
koion na regulacyę rzek, a sprawą zalesien:a 
kraju nikt się nie zajmuje, chociaż wszyscy 
wiedzą o tem, e drzewostan leśny pochłania 
50 prc. opadów atmosferycznych, a drugie 50 
prc. spływa do rzek; wszyscy wiedzą o tem, że 
zalesienie brzegów rz< k uchroniłoby kraj od 
corocznych klęrk elementarnych, albow iem brze
gi zalesione są lepszem zabezpieczeniem przed 
wylewami, niż brzegi- pozbawione kultury le> 
śnej.

Mówca wyraził życzenie, aby Towarzystwo 
weszło na drogę pracy realnej, ranny ąc sfę 
na Tow. rolniczeui w Krakowie i Tow. gosno-

larczero we Lwowie, oraz aby nastąpiło prze
kształcenie Towarzystwa na wzór zagranicz
nych towarzystw tego rodzaju, t. j. aby i owa- 
rzystwo rozwinęło praktyczną działalność i w 
ten sposób spełniało swe wysokie zadanie eko
nomicznego podniesienia kraju.

W  myśl swumb wywodów zgłosił p. Skoły- 
szewski następującą rezolucyę:

Walne zgromadzenie Tow. leśnego poleca wy
działowi przeprowadzenie zmiany statutu w tym 
kierunku, ażeby Towarzystwo zająć się mogło prak- 
tyoznemi gospodarczo-leśnemi zadaniami. Wydział 
zda sprawę z wykonania tego polecenia na najbliż
szym walnym zjaździe Towarzystwa.

Zjazd przyjął r e z o l u c y ę  p o w y ż s z ą  j e 
d n o m y ś l n i e .

Następnie zabrał głos p. G o r c z y ń s k i  z Po
znańskiego pozdrowił zjazd imieniem leśników 
z nad Warty i Noteci, i wskazał, że byłoby 
bardzo pożądanera, aby towarzystwa z pod za
boru pruskiego i austryackiego zbliżyły się wię
cej do siebie, obsyłając swe zjazdy przez dele
gatów.

Na tem zakończyły się przedpołndniuwe ob
rady o godz. 12 Uczestnicy zjazdu udali się 
następnie na obiad do hotelu Bristol, a po po
łudniu zwiedzali miasto.

Wieczorem po gouz. 6 rozpoczęły dalsze bar
dzo ożywione obrady nad referatami umieszczo
nymi na porządku dziennym, t. j. nad spra
wozdaniem z wycieczki ao lasów państwowych 
w puszczy niepołomiekiej, w spiawie nkrajo- 
wieuia galicyjskich lasów państwowych (ref- 
p. Szczerbowski) i w sprawie stworzenia c a 
łych kurków handluwych dla prywatnych leśni
ków tz G alicji (ref. p. Władysław Zarański;.

Obrady zjazdu zakończa t.ię w dniu dzisiej
szym.

Zjazd leśników odbywa się przy licznym 
komplecie członków, których ogół —  w _ tem 
kilka pań ze sfer ziemiańskich —  żywy bierze 
udział w obradach zjazdu. Obrady zjazdu, na 
którym omawianych jest tyle spraw, ważnych 
dla kultuiy leśnej, wydadzą niewątpliwie re
zultaty pomyślne dla rozwoju leśnictwa pol
skiego, a tem samem dla pomyślności i bogactwa 
kraju.

Zjazd obesłany został przez licznych delega
tów pokrewnych Towarzystw. I tak między 
innymi jako delegaci przybyli: radca dworu Ka
zimierz L a s k o w s k i ,  prezes Tow. gospodar
czego we Lw owie; pp. Henryk D o l a ń s k i ,  
właściciel Radłowie i dr J o r d a n  Adam, wła
ściciel Roztoki —  jako delegaci krakowskiego 
Tow. rolniczego; hr. Adam S t a d n i c k i ,  wła
ściciel Nawojowy, delegat Tow. rolniczego o- 
kręgowego z Nowego Sącza; pp. S z c z e r b o w 
s k i  Ignacy, zarządca lasów ze Twowa i W oj
ciech M i l l e r ,  komisarz inspekcyi leśnej w 
Złoczowie —  jako delegaci Tow. galicyjskich 
państwowych urzędników techniezno-leśnych we 
Lwowie; yp. S o k o ł o w s k i  Stanisław, profe
sor wyższej szkoły lasowej we Lwowie, P a u e r 
Franciszek, dyrektor lasów w Wierzchołow i- 
cuch, D e m i a n o w s k i  Zygmunt, profesor wyż
szej szkoły lasowej we Lwowie, S y m  Antoni, 
radca leśnictwa ze L w w a  z ramienia Tow. le
śników stryjskich w Gracu, S c h e n r i n g  R o
man, radca leśnictwa ze Lwowa z ramienia 
Tow. leśnego dla Tyrolu .i Yorarlbergu w Ins- 
bruku, Cyryl K o c h a n o w s k i ,  starszy radca 
leśnictwa ze Lwowa imieniem Tow. leśnego 
austryacko-państwowego w Wiedniu, H a r l a m  
d e r  Stanisław, właściciel dóbr, jako delegat 
Tow, rolniczego okręgowego w Tarnowie - 
i wielu innych.

Z  ramienia prasy biorą udział w zjeździe 
specyalni sprawozdawcy „Nowej Reformy" 
organu Towarzystwa leśnego ze Lwowa „Syl- 
wan“ , oraz korespondent miejscowy „Słowa 
Polskiego".

dacii. Przewidywany 
będzie 1.068 K.

zapas kasowy wynosić więc

llwe&tya krfeiei&jsa.
( Telegr. „ Nowej Reformy1'.)

Odjapao Krety?
Wiede i, Korespondent „N. Fr. Presse“ w Rzy

mie mia! rozmowę z tamtejszym posłem gre- 
ikim Mataksak w spiawie rozwiązania kwestyi 
kreceńskiej. Pos<d grecki sądzi, że kwestya 
kreteńska w dyplomatycznym kiernnkn jest na 
razie załatwioną. Obawiać sie j'ednak należy, 
że w przyszłości prawa zwierzchności Turcyi 
nad Krętą będą znowu naruszane. Byłoby więc 
może wskazanem nawiązać r o k o w a n i a  z 
T u r c y ą  o p i e n i e ż n e  o d s z k o d o w a n i e  
w z a m i a n  z a  z r z e c z e n : e s i ę  j e j  p r a w  
z w : e r z e h n i c z y c h  n a d  K r ę t ą .

Boj&ft 9?.r „w
Konstantynopol. Porta dała przyrzeczenie 

greckię uu posłowi, żo podejmie energiczne za- 
ządzenio przeciwko bojkotowi, oświadczyła je 

dnak, że usunięcie ruchu bojkotowego wymaga 
pewnego czasu.

Siarnia z ASBańczyirami.
Salonika. Dżahid pasza otrzymał rozkaz wy

stępowania z całą surowością wojskowrą prze
ciwko A  Ibań czy kom okręgu Ippek. W obec opor- 
uego stanowiska Albańczyków z Terisowic wzgl;^ 
dem wdadz, musiał Husni pasza zażądać posił
ków. Wysłano tam działa. Po strome Albań
czyków, jak i wśród wojska, b y ł  z a b i c i  i 
r a n n i .

sza się. Według autentycznych wiadomości po
stanowiła Porta wystąpić energicznie przeciwko 
buntownikom i wysłać 4 okręty wojenne i 2 
transportowe, oraz 12 batalionów wojska.

Japonia i Chiny.
Berlin. „Voss. Z tg “ donosi z Petersburga: 

Jak z Cnarbina donoszą, słychać tam, że m i ę 
d z y  J a p o n i ą  a C h i n a m i  t o c z ą  s i ę  r o 
k o w a n i a  o k o n w e n c y ę  w o j s k o w ą .  — 
C h i n y  z b r o j ą  s i ę  e n e r g i c z n i e ,  W  Muk- 
denie stoi 22.000 piechoty i 23 bateryj artyle* 
ryi górskiej. - , ,

F a ta s t r p S a  o k r ę t o w a .
Buenos Ayres. Argentyński parowiec „Co

lumbia który miał na pokładzie podróżnych 
jadących do Monteyileo, zderzył się z niemiec
kim parowcem, który pełnił służbę lokalną. Zde
rzenie nastąpiło tuż u wjazdu do portu Monte- 
yideo i spowodowało z a t o n i ę c i e  „ C o l u m 
b i i " .  Ofiarą katastrofy miało paść 150— 300 
astb p r z e w a ż n i e  k o b i e t  i d z i e c i .  Tylko 
niewielu podi óżnym udało się uratować. K a p i 
t a n  „ C o l u m b i i "  chciał p o p e ł n i ć  s a m o 
b ó j s t w o  —  zapobieżono jednak temu.

Buenos Ayres. Podróżni, którzy zginęli wsku 
tek zatonięcia „Columbii", jechali na wycieczkę 
do M„ntevideo. Okrętem, który się zderzył z 
„Columbią", był parowiec „Śląsk", należący do 
połnocno-niemieckiego Lloydu. Dcierpiał on zna 
cznie wPnitek zderzenia się z „Columbią",

W  uzupełnieniu naszego sprawozdania z dzia
łalności Tow. leśników za rok ubiegły, zamieszczo
nego we wczorajszym porannym nom arze naszego 
p; na dodać jeszcze należy kilka cyfr ze sprawo
zdania wydziału Towarzystwa. I tak: Członków io- 
norowych liczyło Towarzystwo 5, między nimi 
znajduje się także i ar.yksiąże Karol Stefan 
z Żywca. Członków czynnych w roku 1903 było 
!02, w roku bieżącym zaś przjbyło 91. W  ciągu 
roku zmarło 13 członków, wskutek wystąpienia i 
wykreślenia ubyło 40. Ogółem pozustaje więc człon
ków w roku bieżącym 740. Charakterystycznem 
jest, że pismo tachowe „Sylwan", wydawano Bta- 
raniem Towarzystwa, liczy zaledwie 56 prenume
ratorów z poza członków Towarzystwa. Pismo to 
traktujące o leśnictwie i bardzo dobrze redagowa
ne, powinno znaleść liczniejsze koła czytelników 
pośród publiczności.

Sprawa badowy własnego demu n;e posunęła się 
od ostatniego walnego zgromadzenia naprzód. Na 
ponowne rozesłanie odezwy di członków, wpłynęła 
tylko jedna deklaracya na 100 K. W  całości więc 
wpłynęło 136 deklaracyi na 993 akcyi w kwocie 
19.860 K, w gotówce zaś ma na ton cel Towa
rzystwo tylko 1.725 K 81 bal. Wobec tego więc 
nie można było przystąpić Jo dalszych kroków co 
do samej budowy.

Stan kasowy Towarzystwa przedstawiał się w 
dniu 31 lipca b. r. następująco: suma przychodów 
wynobiła 12,S85-59 K, suma rozchodów 7.897-53 
K, zatem zapas kasowy wynosił 4.988-06 K.

W rokn bieżącym poniosło Towarzystwo dotkli
wą stratę przez śmierć swego długoletniego preze
sa hr. Jerzego Dunin Borkowskiego, który zmarł 
przedwcześnie w majątku swoim Młyniskach, bu
dząc szczery żal w szerokich kołach członkow 1 j- 
warzystwa z powodu zalet swego charakteru.

Preliminarz budżetu Towarzystwa na przyszły 
rok administracyjny, uchwalony na wczorajszem 
posiedzeniu przez walne zgromadzenie, przewiduje 
w przychodach 10.630 K a 9.564 K w rozcho-

wybuch te sozBsni sen̂shie].
(<elegr. „ N. Reformyu.)

Ganewa. ITace na mićjscn wypadku eksplo- 
zyi gazuwpj trwały wczoraj przez całą noc, —  
jgólna  l i c z b a  z a b i t y c h  w y n o s i  13, t. j. 
3 inżynierów, 1 werkmistiz i 9 robotników. —  
W śród zabitych jest paryski inżynier P a r y i P  
l i y ,  który r  chwili katastrofy zwiedzał fabry
kę. Ulice, które były oświetlane gazem, są te
raz pogrążone w ciemności; kawiarnie są oświe
tlono lampionami.

Genewa. Do popołudnia wydobyto z pod gru
zów gazowni 13 t r u p ó w ;  liczba c i ę ż k o  
i l e k k o  r a n n y c h  wynosi 40 o s ó b.

Berlin. Z  Zurychu donoszą do „Beri. Ztg am 
Mttg.“ : Katastrofalna eksplozja w gazowni 
w Genewie powstała z tego powodu, że jak wy
kazało śledztwo, jeden z robotników próbował 
boczny rurociąg zbiornika gazu bez należytej 
izolacyi. Od iskry skrzosanej jakimś Żelazn) m 
narzędziem zapalił się gaz i płomień ogarnął 
cały zbiornik gazu, o pojemności 15.000 me
trów kubicznych, w chwili katastrofy do poło
wy napełniony

L*L»:
Kraków, Wtorek 25 sierpnia. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  jMatki Boskie. 
Częstochowskiej i Ludwika.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y  Wschód 
słońca o godz. 4 min. 48; zachód o godz. 6 m. 36; 
długość unia godzin 13 min. 48.

T e l e y n ^ m y
z unia 25 sierpnia.

Grac. „Slovenec“ omawia położenie Słowień 
ców z Giazu i dochodzi do przekonania, że jest 
już najwyższy czas, aby wielka liczba Słowień- 
ców, zamieszkałych w Graca, zorganizowała się. 
Na początek proponuje dziennik założenie „Na- 
rodnego Domu" w Gracu.

Etmtrola cna ruchem pois&im-
Kolonia. Rokowania, prowadzone od dłuższego 

czasu między władzami, doprowadziły do u s t " -  
n o w i e n i a  k o n t r o l i  n a d  r u c k e r  p o l -  
s k i"m na ferytoryum przemysłów em r e ń s k o -  
w e s t f a l s k i e  m. Jako centralną władzę dule- 
gowano w tym celu dyrekcję policyi w B o- 
c h u m

BoawtJicya wojskowa ausłro-m* 
IWJĆ3hffi?

Parvż. Tutejsze wydanie „N. Jork Heralda" 
donosi z Konstantynopola: Obiegają pogłoski, 
że m i ę d z y  R u m u n i ą  a A u s t r o - W ę g r a -  
m i toczą się t a j n e  r o k o w a r i a  c e l e m  z a
w a r c i a  k o n w e n c y i  w o j s k o w e j .

Wiedeń. „N. Fr. Presse" dowiaduje się z kół 
kompetentnych, że w sprawie konwencyi woj
skowej między Rumunią a Anstryą nic tu nie 
wiadomo.

Nowe rewclacye Rurcc wa.
Berlin. Jak donosi „Beri. Ztg am Mttg“ , 

B u r c e w bawi od kilku dni w B e r l i n i e .  Za
mierza on ogłosić n o w e  s e n s a c y j n e  r e 
w e l a c j e  o p o l i t y c e  c a r a .  Eewelacye te 
mają się ukazać już w n a j b l i ż s z y c h  
d n i a c h .

Strajk w Szwecyl.
Sztoknolm. Rozwiązanie sprawy strajkowej 

ani na krok nie postąpiło naprzód. Panuje 
zresztą porządok. Dotąd nie wynurzyły się ża 
dne rozruchy. Żniwa odbywaią się w aoTmalny 
sposób. Strajkujących robotników jest baidzo 
mało.

Podróże ntoaarcfców^
Paryż. „Temps" donosi z Konstant,ynopn s. 

iż wielki wezyr spodziewa się nakłonić sułtana 
do złożenia wizyty carowi w Petersburgu i sam 
zam;.erza mu towarzyszy^.

Powstanie w Ccraenie.
Konstantynopol. Powstanie w Jemenie rozsze-

T e a t r  m i e j s k i  
Wyspiańskiego. 

T e a t r  l u d o w y :

w K r a k o w i e :  „Wesele*

.Matka Polka"

T e a t r  m i e j s k i  
OorneYille".

w e L w o w i e :  „Dzwony i

U :enerOuznaCZenia. Z Wieania telefonują:
Ztg" ogłasza: Z okazyi skutecznego przeprowadze
nia budowy portu zimowego na Wiśle pod Nad- 
brzeziem, udzielił cesarz radcy budownictwa Lu
dwikowi Regiecowi, obecnemu przeł iżonemu regu
lacji Wisły, krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa, zaś inżynierowi departamentu tecnnicznego 
Piotrowi Władysławowi Jackowskiemu złoty krzyż 
zasługi z koroną.

Wymarsz na manewry. Wczoraj wieczorem o 
godz. pół do 10 wyruszył z koszar arcyks, Ru
dolfa 13 pułk na manewry. Cały pułk w pełnym 
rynsztunku, wśród dźwięków orkiestry wymaszero- 
wał na plac kolejowy poi Krowodrzą, skąd spe- 
cyalnemi pociągami podążył na miejsce manewrów 
pod Ołomuniec. —  Pułk odprowadzały tłumy lud
ności. 1 .

Z dyrekcyli policyi. Dyrektor policyi radca rzą
du dr Flaitan wrócił 23 b m. z urlopu i objął z 
dniem wczorajszym urzędowanie.

Prowidcyał zakonu Bonirratrovv O Edward
Stur, który jaL już donosiliśmy, przybywszy na wi- 
zytacyę do Krakowa, ciężko zachorował, musiał 
w ubiegłą sobotę poddać się nieDezpiecznej opera-' 
cyi, t. zw. „laparatomii". Dokonał jej z pomyśl- 
aym wynikiem prof. dr Maksymilian Rutkowski. 
Niestety po niej okazała tig Ł mieezność wj oua- 
nia innej operacyi, która musiała zostać powtórzo- 

w poniedziałek. Ogólny stan chorego, który zu-ną stan
chował dotychczas zupełną przytomność, ■ wzbudza, 
ze w zględu na jogo wiek podeszły i osłabienie po 
przebytych, ciężkich operaeyacli, poważne obawy. 
Przedwczoraj odwiedził O. Prowincyała ks.-biskup 
Nowak, a ks.-kardynał Puzyna przesłał mu swe 
błogosławieństwo, wczoraj zaś w nocy nadszedł te
legram z błogosławieństwem cd papieża. O. Stur 
wyraził życzenie, ażeby został pochowanym w Kra
kowie, jeżeli przjjdzie mu życie zakończyć w na- 
szem mieście.

Wycieczka do Lubiany. '„Akademickie Koło ar
tystyczne miłośników dramatu klasycznbgo“ ogła
sza, że termin wycieczki do LublaDy zostaje przy
spieszonym tak, żo wjeieczka wyrusza z Krakowa 
nieodwołalnie już dnia 16 września rano. "Wycie
czka ta budzi w Lubianie żywe zainteresowanie, 
gdzie też zawiązał się komitet dla przyjęcia, do 
którego należą oprócz młodzieży najpoważniejsze 
osobistości. Wycieczka trwać będzie, me wliczając 
drogi,, cztery dni, t. j. dwa dni poświęcone będą 
zwiedzaniu Lubiany, podczas których odbędą się 
dwa przedstawienia 1 w teatrze siłami członków 
Koła dramatycznego, na które uczestnicy wycienzi; 
będą mieli wstęp wolny. Drngie dwa dn? prze- to
czone są na zwiedzamo Krainy (Pos groty).
Droga prowadzi przez najpiękniejszą częśc bij) au- 
s^ryackich, Amstetten, Villae. Karta uczestnictwa 
„■osztuje 25 K, w co wlicza się drogę do Lubiany 
i z powmtem, noclegi w Lubianie i wstęp do tea
tru. Zgłoszenia Jo udziału przyjmuje się w uniwer
sytecie sala 33, codziennie od 12— 1.

Niemiłe sąsiedztwo. Otrzymujemy następrjątB 
zażalenia: Od kilku dni daje się mieszkańcom uli
cy Pędzichów dotkliwie we znaki założony tamżp 
obecnie zakład dorożek automobilowych. Spokojna 
zazwyczaj, szczególnie w porze nocnej ulica Pędzi
chów, zakłócana rzadko kiedy awanturami lub kon
certami przypadkowo zabłąkanj ch w tę okolicę 
mandolinistów, obecnie właśnie w porze nocnej 
przedstawia dla ucha śpiących mieszkańców istne 
piekło Fortepiany milkną z uderzeń: em godziny 10, 
szanując w myśl przepisów policyjnych spokój są 
siedztwa, dla automobilów iednak podobne względy
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nie istnieją. Hałaśliwe dudnienie automobilistów, 
t u  po raz rozi jgające się do późnej nocy, budzi 
eo chwila zasypiających mieszkańców, nie mogą- 
eych widocznie oswoić się z zachowaniem się we
hikułów X X  wieka. Należałoby może wyrazić pod 
adresem odpowiednich czynników życzenie, aby w 
jaki sposób wpłynęły na unormowanie w nocy ru
chu w zakładzie automobilowym w Pędzichowie.

Q szpiegostwo. W  najbliższym czasie odbędzie 
■ię przed trybunałem orzekającym rozprawa karna 
przeciw Stanisławowi Waydzie, . czeladnikowi rze- 
inickiemu z Piasków Wielkich, oskarżonemu o zbro
dnię szpiegostwa. Wayda, jak wiadomo, pod zarzu
tem tym aresztowany został już przed dwuina mie- 
•lącam: prziz policyę krakowską.

Niefortunna pomoc. Wczoraj po południu padł 
ofiarą sumienności swej wyrobnik Franciszek Pod
morski, zamieszkały w Łobzowie Siedział on właśnie 
przed domem, gdy posłyszał przeraźliwy krzyk 
■ podwórza. Pospieszył tam i spostrzegł wijącą się 
i  bólu kilkuletnią dziewczynkę. Frzebiegając przez 
podwórze wpadło dziecko na jedną z lezących 
tamże denek i wbiło sobie wielki gwóźdź do stopy. 
Podborski rzucił się na pomoc rannej, szybko oswo
bodził jej nogę z wbitego gwoździa i zajął się o- 
p_trzenlein rany. Równocześnie arzyk dziecka zwa
bił na podwórze Dsa, który widocznie podejrzywa- 
jąc wyrobnika o nieprzyjazne zamiary, rzucił Bie 
nań i dotkliwie go poząsał. Rannego opatrzyło po
gotowie ratunkowe.

Śmiała kradzież. Wczoraj o godzinie pół do 9 
wieczór, dwaj młodzi ulicznicy wtargnęli przez 
okno do mieszkania p. Kazim.erza Pachońskiego 
przy ulicy Karmelickiej 1. 29 na parterze i skra. 
Ili tam »«ereg przedmiotów. Młodych włamywa :zy 

- jpostrzegli w powrotnej drodze domownicy, schwy
tali ich i oudall w ręce policyi. Skradzione przed
mioty odebrano.

Pomnik Andrzeja Potockiego wę Lwow>e. 
Br Lwowa telifonują nam; Komitet budowy pomni
ka ś. p. Andrzeja Potockiego, mającego stanąć na 
Wałach gubernatorskich przed gmacnem namiestni
ctwa, pomyślał już o wj borze artystów. Komitet 
nie rozpisywał konkursu, lecz naśladując zwyczaje, 
praktykowane na Zaenodzie, zwrócił się z zapro
szę ulem do siedmiu ty1 :c artystów polskich i oni 
tyli o staną do konkursu. W  gronie zaproszonych 
są nazwiska następujące: Madejski, Szymanowski, 
Jrof. Łasica i, Dunikowski, Godebski, Czarnowski 
1 Szczepkowski. Warunki konkursu pozostawiają 
trtYBtom zupełni swobodę w tworzeniu dzieła, za
strzegają tylko, aby postać ś. p Potockiego przy
brana była strojem polskim, z delią, zarzuconą na 
ramiona.

Nowy konsul rosyjski we Lwowie. Z W ie
dnia telefonują: „Wiener Ztg* ogłasza: Dyplom 
siianjąey rosyjskiego radcę stanu Mikołaja Dani- 
lowa konsulem ros; skim we Lwowie, otrzymał ci - 
Barskie „jxequatur“ .

Śmierć na Ulicy. Wczoraj na ulicy Lelewela 
we Lwowie dostał rano jakiś mężczyzna krwotoku 
płucnego 1 zanim przybyło wezwane pogotowie to
warzystwa ratunkowego, zmarł. Na razie *nie zdo
łano stwierdzić nazwiska zmarłego.

Z sądów wojennych. Warszawski sąd wojenny 
wydał w poniedziałek 5 wyroków śmierci prze- 
powieszeni^ przyczem skazanych zostało trzech 
bandytów za zbrojny napad rabunkowy w sklepie 
Frajnda w Częstochowie i dwóch za dokonanie 
■anmsądu w Wuńskiej Woli na niejakim Kempiń
skim, podejrzanym o stosunki z policyą.

Uniwersytet W Wilnie. Pisma rosyjskie dono
szą, że ministerstwo oświaty proponuje otworzyć 
uniwersytet w Wilnie, a zamknąć nieżyński in
stytut.

Powrót na katolicyzm. „Kuryer Litewski* na 
sasadzie dat, zebranycn ze źródeł statystycznych, 
stwierdza, że od czasu wydania nkazu tolerancyj
nego z dnia 17 kwietnia 1905 roku do dnia 1 
stycznia 1909 rokn przeszło z prawosławia na ka
tolicyzm osób w guberni! wileńskiej: w m. Wilnie 
300, w pow. wileńskim 5161, w pow. wilejskim

3729, w pow. dzisieżskim 3648, w pow. trockim 
411, w pow. lidzKim 1484, w pow. oszmiańskim 
2806, w pow, święciańskim 1027. Ogółem zaś w 
całej gubernii 18.566 osób.

Zjazd katolików austryackich. Z Pragi tele
grafują: Jak dzienniki czeskie donoszą z Wiednia, 
regulamin obrad VII zjazdu katolików austryackich 
postanawia, że wszystkie uchwały i dysknsye mo
gą być przeprowadzone na zjeździe w języku oj
czystym delegatów. Jedynie referaty mają być wy
głoszone w języku niemieckim. —  Z tego powodu 
spodziewają się, że także Polacy i Cześ*' oraz Włosi 
nie odmówią udziału w zjeździe.

Maszyna piekielna w przesyłce pocztowej. 
Z Budapesztu telegrafują: Kapitan-audytor Małyasi 
otrzymał wczoraj jakąś paczkę. Gdy ją otworzył, 
rozległ się straszny huk i kapitan padł zlany 
krwią na ziemię. Wybuch spowodowała umieszczo
na wewnątrz paczki maszyna piekielna. Paczkę, 
jak przypuszczają, wj słała z zemsty jakaś ko
bieta.

Po napadzie na bank w Rjece, Z Budapesztu 
telegrafują: Pulicya graniczna w Marmarosz Szi-
get ukończyła śledztwo z uwięzionym Włochem 
i stwierdziła, że przez omyłkę uważano go za ra
busia bankowego Spectora.

Zderzenie pociągów, z Szatmar-Nfraetzky- te
legrafują: Ouegdaj o północy zderzyły się dwa po
ciągi towarowe na otwartej linii. Jeden z Łamo- 
wniczych zginął, 2 funkeyonaryusze kolejowi odnie
śli ciężkie rany, a 4 lekkie. Obie lokomotywy są 
zdruzgotane.

Samobójstwo nieletniej dziewczynki z miło
ści. „Beri. Tgblt." donosi z Poczdamu; W  miej
scowości Steckborn zastrzeliła się z rewolweru 
13-letnia dziewczynka, córka pewnego knracyusza 
z Pragi. Powodem samobójstwa ma być zawód 
w miłości.

Z państwa „dobrych obyczajów". Z Poczdamu 
telegrafują: Tutejsza polieya kryminalna prowadzi 
śledztwo w nowej skandalicznej aferze: W  lokalu 
pewnego restauratora zbierali się jednoroczni ocho
tnicy ze stacyonowanych w okolicy putków i urzą
dzali z dziewczętami, dostarczonemi przez owego 
restauratora, t. zw. „wieczory piękności*. Jedno
roczni ci mają być postawieni przed sąd woj
skowy.

Skutki długów karcianych. Z Faryźa telegra
fują- Dzienniki donoszą, że przed kilkoma tygod
niami na zamku Ila, należącym do kr. Clocienx, do
konano znacznej kradzieży i podłożono ogień. —  
Sprawcę wykryto w osobie wnuka hrabiego, służą
cego w jednym z pułków kawaleryi. Przyznał się 
on, że długi karciane skłoniły go do tego czynu.

Uderzenie piorunu w kościół, z Lukki tele
grafują: Podczas burzy piorun aderzył w dzwonni
cę kościoła w Gello. Część dzwonnicy zapadła się, 
i .^przebiła aach kościoła. Zginęły dwie kobiety, a 15 
mężczy zn odniosło rany.

Odkrycie starożytnej mozaiki, Z Rzymu do
noszą: Konserwator katedry w Aąuilei, prof Male
ńka, zrobił w tych dniach sensacyjne odkrycie. —  
Oto przy robotach ziemnych koło tej katedry znalezio
no 4000 metrów kwadratowych mozaiki, najwięk
szego okazu . mozaikowego starożytności. Zdaniem 
odkrywcy, mozaika ta pochodzi prawdopodobnie z 
czasów Konstantyna Wielkiego; w jej wykonaniu 
bowiem przebija się wpływ bizantyński. Mniejsza 
cześć mozaiki znajduje się pod podłogą przedsion
ka katedry, jest 40 m. długą a 32 m. szeroka. 
Większa część mozaiki, którą dopiero teraz odkiy- 
to, leży pod południowemi i zacnodniemi ścianami 
katedry, jest 68 m. długa i jak dotąd dało się 
stwierdzić, najmn,ej 35 m. szeroka. —  Na mozaice 
znajdują się obrazy, przedstawiające sceny z polo
wania I łowienia ryb.

Katastrofa baionu. Z Paryża donoszą- W po-
niedziałe. o godz. x/t 7  rano wzbił się w Montesson 
w powietrze balon sterowy „Cióment-Bayard". 
W  koszu znajdowały się trzy osoby: pilot, mecha
nik i pułkownik rosyjski, delegat rosyjskiego mi
nisterstwa wojny. Bamn unosił się w wysokości

1300 metrów i wykonywał rozmaite ewolucye, po- 
czem zamierzał wylądować nad brzegiem rzeki 
Seino. Z balonu wyrzucono liny, które schwycili 
robotnicy. W  tej chwili silny podmuch wiatru por
wał Dalon i poniósł go nad rzekę. Balon uderzył 
o drzewo rosnące na brzegu, co spowodowało pęk
nięcie worka balonu, łódź ■ zaś wpadła do rzeki 
wraz z aerouaataml, ci jednak zdołali sie ura
tować.

Nowy statek podwodny. Z Petersburga dono
szą, że inż. Żurawlew przedstawi! w tych dniach 
ministerstwu marynarki projekt statku podwodnego, 
mogącego przepłynąć 18.000 (?) mil, t. j. przebyć 
o własnych siłach drogę z Kronsztadu do Włady- 
wostoku.

Rewo'ucyjny nieboszczyk. Pisma rosyjskie do* 
noszą: W głównym zarządzie depaitamentu rolni
ctwa ani nu chwilę nie ustają poszukiwania „nie
lojalnych" profesorów. Na tom tle rozegrał się 
fakt następujący: W  lipcu kierownik zarządu Kri- 
woszein zażąJał od leśnego instj tutu kopii proto
kołu z posiedzenia Rady profesorów, odbytej z po
wodu strajku studenckiego w r. 1908. Po otrzy
maniu tego protokołu główny zarząd dopatrzył uię 
jawnego buntu w mowach profesorów, uczestniczą
cych w tej Radzie. Przeprowadzono więc całą ko- 
respondencyę w celu wyrzucenia tych profesorów, 
zwłaszcza Wiedrowa, a gdy ostatecznie doprowa
dzono do tego, że Wiedrowa miano już usunąć, 
okazało się to niemożliwem, gdyż... Wiearow umarł 
jeszcze przed rozpoczęciem śledztwa.

Ruch DuM&iw u KnKowfe.
W lecie bieżącego roku rucn budowlany w Kia- 

kowie był znacznie ożywiony, ogółem bowiem w bn- 
dowie lub przebudowie pozostaje 87 budynków, 
a nadto budownictwo miejskie zatwierdziło plany 
na budowę 22 nowych gmachów i rozpatruje je
szcze 7 planów, nadesłanych do zatwierdzenia.

Ogółem ruch budowlany przedstawia się nastę
pująco:

W  budowle znajdują się: Gralewaka, przebudo
wa sieni na sklep i przebudowa kawiarni bauera 
(Szczepańska 1); Gorczyńska, przebnd. domu (Go
łębia); Tow. rolnicze, bud. trzypiętr. domu (plac 
Szczepański); rząJ, bud. „Collegium phisicum" (Go
łębia); Związek Kółek roln., bud dwupiętr. domu 
(plac Szczepański); dr Franciszek Murdzieński, bud. 
trzypiętr. domu (Szpitalna 34); Wanda Pollerowa, 
bud, dwupiętr. domu (Szpitalna 32); Zgrom XX. 
Jezuitów, przebnd. Bursy (Mały Rynek), Cezary 
Haller, przebnd hotelu, sala (Sławkowska 3); X, 
dr Caputa, przebnd. dwupiętr. domu (Szewska 26); 
Maiasińska, bud. fasady na iwupiętr, domu (Stra
szewskiego); Antonina Stolfowa, nadbud. 3 piętra 
(rog Retoryka i Wolskiej); łTaryan i Czesława 
Kawscy, bud. dwupiętr. oncyny (Smoleńsk 21); Szy
mon Trzop, bud. dwupiętr. domu z oficynami (Stra
szewskiego); Wilhelm Ripper, nadtud. piętra na 
parterowej oficynie (Rełoryka); gm’na m. Krakowa, 
bud. Instytutu dla popierania rzemiosł (Smoleńsk); 
Ludwika Torbę, trzypiętr. dom (róg Staszica i Czar
neckiego); nadradca Werter, przebnd. suteryny (Kar
melicka 42), prof. dr Natanson, jednopiętr. dom (Stu
dencka); Jan 1 Małgorzata Zawiejscy, trzypiętrowy 
dom narożny (róg ul. Biskupiej 1 Łobzowskiej); 
Zygmunt Schrager, dwa trzypiętrowe domy na sute- 
rynach (Szlak); Jakób Rosenbaum, trzypiętrowy dom 
fStaszica); Karol Nihlans, dwupiętrowy dom (Siemi
radzkiego 19); Spółka lekarzy, dwupiętrowa Leczni
ca związkowa (Garncarska); Wł. Kaczmarski, dwu
piętrowy dom (Łobzowska 7); Gmina m. Krakowa, 
podstacya elektrowni i budynek mieszkalny (Łob
zowska 9); Wilhelm Ripper, przebnd. trzypiętrow. 
domu (Batorego); Marya Siwek, dwupiętr. dom z o- 
ficyną, ulica nowa na gruntach Źeglikowskiego; 
Ignacy Wentzel, jednopiętr. dom (Sobieskiego), dr 
Izydor Schrager, dwa trzypiętr. domy na Butry
nach (Sobieskiego); Henryk Fraenkel, trzypiętrowy 
dom narożny (Karmelicka, róg Kilińskiego); Lesi-

kowski, przebud. jednopiętr. domu (Krowoderska 7); 
Broszkiewicz, stajnia, skład, piekarnia (Szlak 43); 
Jakób Olejak, stolarnia (Szlak 28); Rudolf Peter1 
seim, trzypiętr. dom (Długa 32); Wład. Wimmer 
i Ludw. Żeleński, trzypiętr. dom (Matejki 7); Aron 
Lerwald, trzypiętr. dom (Długa 55); Roman Grun
wald, trzypiętr. dom (Dłnga 10); Zgrom. 00 . Jezui
tów, kościół (Kopernika 26, 27, 28); Józef 1 Salo 
rnea Kampfowie, dwupiętr. dom (Bonerowska); Jó
zef Kampf, trzypiętr. dom (Bonerowska); Zygmunt 
Schrager, trzypiętr. dom (Bonerowska); Psachia Mul
ler, trzypiętr. iom (Bonerowska); Nuchem Kanarek, 
dwupiętr. dom (Zyblikiewicza 12); Jakób Rothirsch 
i Weingriin, trzyp. dom (Lubicz); Jakób Rothirsch 
i Weingriin, trzypiętr. dom (narożnik Lubicz i Ra
kowickiej); Joanna Freundlich, dwupiętr. dom (Po
niatowskiego narożnik); Samuel Lebonhelm i Mar- 
gulies dwupiętr. dom (Bosacka 7); C. k. dyrekeya 
kolei państw., 2 domy dwupiętr. dla urzędników 
(Bosacka); C. k. dyrekeya kolei państw. 2 domy 
dla urzędników (Blich);* Jan Gotz-Okoeimski, lo
downia (Lubicz 7); Klinika psychiatryczna (Aryan- 
ska); Wawel, odnowienie; 00 . Bernardyni, przebu
dowa wież; 00. Aigusiyauie, przebudowa kaplicy 
i klasztoru; rzeźnia miejska, budowa chłodni; stara 
bóżnica, przebudowa (Szeroka); Gmina m., buaowa 
trzypiętr. szkoły wydz. (Wąska); właśc. real. Lan- 
dau, budowa domku stróża (Starowiślna 51); Klags- 
bold i Sp. budowa dwupiętr. magazynu i domku 
(Starowiślna 45); wł. S. Lebenheim bud. dwupiętr. 
domu z ofic. i podstryszom (Starowiślua 35— 37); 
wł. Grossbard, przebnd. dwupiętr. oficyny i budowa 
klozetów (Starowiślna 27); wł Sara Dunkelblnm, 
budowa dwupiętr. domu (Eltery 3); wł, Friedmann 
i Sp., bud. dwupiętr. domu (Miedzach 4); wł. Wolf 
Muller, bud. dwupiętr. domu z oficyną i piekarnią 
(Brzozowa 6); Ch. B. Zucker, bud., trzypięir. doiua 
z ofic. (Zielona 27); bud. dwupiętr. dobud. łazienek 
i senodów (Jasna 1); Ks. Hisyonarze budowa dwu 
trzypiętr. domów (św. Gertrudy 23), Ch. B. Zucker, 
bud. trzypiętr. domu (Dietlowsks); S. K Lichtig, 
budowa trzypiętr. domu przy szkole barakowej: O. 
Grossbard i J. M. Zucker, budowa trzypiętr. domu 
przy szkole barakowej; wł. Finster Maurycy bud, 
trzypiętr. domu przy szkole barakowej; wł. Wolf, 
budowa trzypiętr, domu przy szkole barakowej; wł. 
Tigner, przebudowa oficyny (Grodzka 28); R. Suss- 
kind i Wachtel, bud. trzypiętr. oficyny (Grodzka 4); 
wł. real. S. Paiper, przebudowa (Grodzka 44); wł. 
reai. H Szarski, szara kamienica, przebudowa i bud 
dwupiętr. oficyny (Rynek gł.); wł. r Kapituła ka
tedralna, przebudowa (Kanonicza 15); wł. Dębski, 
przebudowa wychodków (Wclnica 3); wł. Brand, 
budowa jednopiętrowej of cyny (Berka Joselewicza 
2); wł. real R. Pfeffer, budowa trzypiętr. domu 
(św. Sebastyana 33); wł. Schermant, dobudowa par 
teru magazynowego (Stradom 15).

P l a n y  z a t w i e r d z o n e :  Maryn Ostrzeszewicz, 
wystawa sklepowa (Szewska 7); Jacek Heggenbe>- 
ger, nadbudowanie 3-piętr. na oficynie (Szewskr. 21); 
Ludwik Makowski, dwupiętr. dom (św. Tomasza 35); 
Anastazy Holik, trzypiętr. oficyna (Batorego); Tow. 
wzajy ubezpieczeń, ogrodzenie murowane (Biskupia); 
Szymczakowscy, Buteryny (Staszica); dr Eichhorn, 
przebudowa domu (Amb. Grabowskiego 6), St. Mrc 
zowickl, dwupiętr. oficyna (Studencka); M. Gurko- 
wa, nadbudowa drngiegu piętra (Krakowska 51); Mi
kołaj CicLy, 2-piętr. dom (Topolowa); Wanda Szwan- 
towsk.i, garage automoDilowy (narożnik Aryańsklej 
1 Lubicz 36); dom administracyjny trzypiętr. gminy 
Izrael, dwupiętr. częścią (Krakowska 45); Dom je
dnopiętr. (z moólitewnią) przełóż. Rieser (Jozefa 
42); Ćhaja Gutter, trzypiętr. dom (Wrzesińska 2);
M. Jonkler, przebudowa wewnętrzna (Dietiowcka
89,91); Ch. B. Zacker, dw* trzypiętr. domy (Zie
lona 25); Dr Seinfeld H., budowa dwupiętr. domu 
(Starowiślna); Thorn. budowa stajni (Gazowa); (B. 
Hfrachth.il, przebudowa domu (Wjlnica 5); Win
centy i Karolina Schmidt, budowa dwupiętr. ofic. 
(Grodzka 2); Buchbruder, dobudowa dwupiętr. ofic. 
(Miodowa 12); Redyk, przebudowa pan. na aptekę 
(Sienna 7).

P I a n y  w ni e si  c n e do  z a t w i e r d z e n i a .  
Teofil Żeglikowski, szopa na powozy w podwórziś 
^Karmelicka); Tomasz Będzikiewicz, stajnio i czo
pa (Poselska 28); X, Scświński (Józcfici), wysta
wa bkiepowa i ogrodzenie murowane (Karmelicka), 
LiebUng, trzypiętr. dom (Staszica); Dr Steinberg, 
trzypiętrowy dom (Garbarska 14); Loewenstein i 
Rosenberg, budowa trzypiętr. domu (PI. Nowy 10); 
Wł. Stasiewicz, budowa łazienek i klozetów (Se
nacka 8).

Odpowiedzialny redaktor:
K o n s t a n t y  S r o k o w s k i .

W ydawca:
M i c ł i a *  H o i i o p m s k ! .

B u c k  p r z e je z d n y c h .
Kraków, a4 sierpnia. 

HOTEi. POLLERA: Władysławowie Ankiewiczowie z Mie 
chowa, Stefania Buczkowska z Poznania, Adam Kapie- 
rai a ki z Bytomia, Zdzisław Rzepecki z Poznania, Józefo
wie Fryczowie z Kijowa, Antoniowie Markiewiczowie za 
Lwowa, Teodor AJamel z Rajczy. Kornel Hakuszewski 
za Lwowa, Stanisława jSirzeszcwsk i z Warszawy, Ewa 
FTuszyńska, Piotrowie Jarońscy z Warszawy, dr Gustaw 
Chrzanowski z Litwy, Ameba Hamerle z Rajczy, Zenon 
Oiepielewski z Tristanowie, d. Hugo uaza lUS z Wiednia, 
Mieczysław Holtk z Kielc (Król. Pol.), Karolina Zwie
rzyńska z Kłonicy, Antonin Gersonowa z Warszawy, 
Zbigniew Kulesza, Andrzej This z Gniezna, Wacław 
Krzyżanowski z Częstochowy Witoldowie Olszakowscy 
z Łodzi, Ferdynand Busse z Berlira.

HOTEl  pod ROZA: Wacława, Witold i Janina Rości- 
szewscy z Warszawy Samuel Moszkowski ze Swoszow:o 
(Król. Pol.), dr Stanisław Hupka z Broniszowi, Wanda, 
Jan, Zofia i M irya Kłochoccj z Łodzi, Józef Średuicki 
ze Strzemieszyc (Król. Pol.), Anna Ha me z Reichenoer- 
gu (Czechy), Józef, Czesława Irena i Stefania Korcza
kowie z Miechowa, Jan Warbarz z Krakowa, F.yszard 
Kijawck: RakewsLi z Olesiowa (Krói. Poi.), Paweł i Ema 
nrankowie z Hoding (Morawv), Marya i Irena Stachor- 

stie z Sędziejowic (Król. Pol.), Stanisław Poniatowcki z 
Zurychu. Stanisławowie Adamczewscy z Katowic, Wale- 
rya Adamczewska z Rakowiewic, Leou Adamczewski 
Frieueushuty ęG. SL. -Li, X. Jak o Kiogalski ze Zdrżaz- 
ca, X Władysław Wo -ain z z.iklPzyna. Miaczysława 
Maroinkiewici z Łodzi, Janina, Eugeniusz i Zofia Pińscy 

Kiełpina. Wacław i Helena Niwińscy z Warczawy, 
Wojciech i Józef Baranowscy z Wiina. X. Wtad. Maeheta 
z Wadowic, Józef Konaszowsai z Lublina, Uom&u la lm - 
stein, Wanda Mendelaka ze Lwowa, Edward i Zofia Roz
mysł owdci z Kielo.

HOTEL SASKI: H Bruno z Rzeszowa T. Barszczewicz 
z Warszawy. St, Saba z Król. Pol., F. rSurkhardó z Pe- 
tesburga, M. Alam .; z Hlinka, A. Ryóci z 7arsz iwy, 
A. Lainram z Wiednia, Wł. Aas] rzycki z W e ™  -wy, 
J. HcrniczeL z gub. radomskiej, J. Blntmann z V>ieduia. 
Z. Lorytowaki , R-.nszow . Wł. Fostunke % Sosnowca, 
N. Jasińska, A. Penker z Warszawy, K. Ignatowioz z Po
znania.

Dr Jan ttetriee
ordynuje od 20 maja w Rymanowie jako lekarz 
zakładowy. —  Utrzymuje przez lato zakład masażu 

ortopedy! i gimnastyki lecznicze! 8"wedzkieJ. _

Kursa teiegraSicrae.
Wiedeń 24 sierpnia. Tnty: pr-oeatw o: Austryaokie

zakładu Kred. z obL pr, z roku 1880 3-pro. 277*— Austr. 
zakł. kr. t  ol:L pr. . r. Ia89 3-pro 272 —. Fregat Du
naju ■ IP70 r 100 złr. 5-pro. 265*75. Węg Banku lip 
uo 100 zlr.i-pro. 242*—. Poży—sa gerb. pre u. po 1 JO f» 
3-pro. u4*7r‘ . ł>) bezproc : (Basilica) 5 ri. 21*n0 Zakł 
kred. dla h. i ?. po 100 JE. 4o3’ —. < lary 40 zł. m. k- 
175*—. Pożyczka m. Insbr.ika 20 zł. i 16*— . Losy nr. Kra
kowa 20 w. 118*—. Pcśj ocka m. Lubiany 20 fł 7#>—. 
ł-ftifty 40 %t, 335-—. C«»nr :rxyi» T. 10 tl. -
53*—. Czerw, krzyża węg. Tow. 5 za 31*75. Loar fund. 
zrojkz. RudoLa 10 zł. 67*—. Salm 26 m. 265*—. 
Pożyczka Saloburga 20 zł 10b —. inreaklo oblig. pro, 
nr. Aolej. po 400 fr. 186-25. Tur—kii oblig. w rem. ko 
lej. */o 187*26, Losy kom. m. Wiednia z 1874 roku 
R17*—.

Berlin 24 Diernnia. Austryaokie oanknety 65*25, Splry- 
tur —’—.

Paryż 24 sierpnia. Renta 3-pro, 98*17. Mąka 33*40.

o s  TSTEarjaa

Z a - I t o i . o n y  

w r. 1370. Skład futer
gamm

sa WŁftn ziatrwy luż teraz 
Sal!lftyp płaszcze Ji i, koSzalorze,

Zamówienia i naprawy uskfitccznia się najskrupulatniej. rr.nyki -lantsfrle I fntriż dactkbie,
poleca po pajprzystęp&lejszyiBh oo&acb ^  r.ąskta tniastowe, podróżne L świty. K105 4 12

Zakład artystyczno-kamieniuaki 
i budowlany

ićzete Ku)t»nv
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra- 
nu i i piarmnro. P odejm ą, cię 
w ykonania grobowców w mie„ »cii 
i na prowincyl. Telefon 759 

234 97 O

HETGGA BERŁ1TZA
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 

z wyższ. wyksztal 

A n g l i i :  z wyższ. wyksi-tał.

R i e n u s c  z wyzsz. wykształć

W i o c h  z wyższem wykształć. 
Kraków, Floryańska 25, I p.

4920 12 O

B u l i o n
>. dobry, 1 kg- 7'60 i 9 kor., oraz pa 
;ztety paszka 80 b, wysyłają: C hra- 
tijaici & 2oitcnck, Kraków, św. 
lana 13. 5247 3 6

Tokarz do drzew,
zdolny, p- tokuje pracy. Zgłoszenia nrzyimie 
stróż domu, ulica św. Tana 1. 6 w Krakowie.

338

Eo tiw ro ia  id i paździerr.ikti
prey uL Szewski"j k 15:

« a t y  I c k a l Jde**cwy z  p o rta le m  na ią-
daiu z ćalszemi ur ikacymi.

4 lub 3 pokoje z kuchnią i przyn«icżnościa- 
na I piętrze.

4 lub 3 pokoje z Kuchnie i przynależnościa- 
Bll n TI piętrze, 364 2 7

W iadonośó: ul. D ługi L 26, u stróża.

psłsoa  s H td io a o
Jjdtr | Kiipł0Vfti8

wyborowe patunil

nalaowsj.Tm

7 i najlepszym ufto*
ss&emzspumoeą 

najniższych.

%1. J3WORMICKŁ
25 87 O

SI l i
z bardzo dobremi świadectwami poszukuje po
sady maszynisty do zmłocek, młyna, tartaku, 
Browaru lub t. p. fabryki. Posadę objąć iuu.:e 
zaraz lub od i września Zgłoszenia poi J. E. 
poste restante Zwierzyniec.________ 53u3 1 4

Zdolny o w n lK  poszukuje posady od
15 września lub 1 października. Zgłoszenia. 
Ogrodnik poste reotante Swiątx.lk. Cńrne
koto Krakowa. 5214 3 3

y > e e i n>H n M e i t > M l 8 i e * M |

L M K M
0000 ttlllB Central.
P ie rw szo rzę d n y  pen sy on a t y o lsk i.
o o o  c e n y , o o o  *

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub ko
leją elektryczną z Abbazyi-Mattuglie.

361 4 O

Teatr RoM&ft&i co Partia Krek^sktm.
O j M  w sezonie Mm, najcelniejsi? z p r ó g *  oii 16 lio 31 sierpnia 1909 t . ^ i 1110
The four Bassy, rzymscy gladytourzy. He inrich Blank, komedya manekina. 
Zagadka X X . stulecia! Geogr H. Witt, żyjący aknmnlator (elektryczne 
doświadczenia na własnej osobie). Miss Daryins, tresura kotów. The At- 
tilas, ekwilibryści w powietrzu. Charhs Schneiaer, humorysta z własnym 
repertuarem. Anerl Darre, śpiewaczka. Les Auberts, nowoczesne sceny tańca.

Siyiows rnoble i dekoracye
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzv, od najskromniejszych

do najwykwintniejszych. 301 69 o

Józef Sperling ib /ja  /. (Podli
odznaczony 

najwyiszemi nagrodamiZakład p ogrzeb ow y  
a i i a

przy ot tu. Tomasza L fL tai w i ploto Szapaósdi l Filia: ulica liopemua I. 6. —  Telefon Bi 33Ł
Zazład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok dv wszystkich 

. ki b jów europejskich. 12 202 O

m  dzIecóczynKi
jedna lat 4 , druga 7, dla braku utrzymania są  
do o -Hnia. W  Krakowie, ulica Fioryańska 1. 
32, H p., oficyny na prawo 367

f w z & l c a j ę  d o  k s i p n a  k a -  mienlcy w Ergkdwie
za dopłatą po banku 20 do 30.00C kor. 
Pośrednictwo wykluczone, zgłoszenia z 
dokładnym opisem pod A . B. U . poste 
restante K r a k ó w , Piasek, za okazaniem 
kwitu inseratowego. v 5267 2 2

P o k ó j  f r o n t o w y
elegancko umeblowany, do wynajęcia 
każdego czasu. Lenartowicza 8 parter. 

6155 3 3

f l w o ś ć !  W a r s z a m k n !
Czekolad:, wyborna toato sf-dka wyrobu 
fabr-Lz cakrór/, czekolady i herbatników

APAA” A PIAS&CKSESO
W Krakow i 4348 32 0 

pi. Długa 1? — ni- F loryaaska 2.

- -  do I klasy

p ™ i i jw g 3  oiąnazynpi i t a t j o  I I  P ijaniu
im. Stanisława Konarskiego, .

odbędą się dnia 29, 30 i 31 sierpnia 
i 1 i 2 września. —  Egzamin wstępny 

3 września. 5214 3 8

łty iim l fana&fiyi
przyjmie zastępsty - lub stałą posadę y apte
ce lub 
poste restante

drogueryi. Zgłoszenia pod , 
estante 'Jarudw.

,R A. 104.“
4936 6 6

S - c A
pszcze) ay patokę, lipcowy, kuracyjny, Ł własnej 
pasieki, wysyła w 5-cio kilowycu blaszrnkach 
franko do każdej stacji pocztowej za pobra
niem po cenie 6 kor. 8u h J m  B a rn a ś ) .  
S z e p e s ó f a l u ,  Węgry). 5161 6 20

[£a s i e J m  p r o c e n t
poszukuję 1000 K na pierwszą hipotekę 
po banku. M P. G. Doste rest. Kraków

5 1 6 2  3  3

GlHSZfi l l t łC M  3‘40 K, pomidory 3'50K, wy
syłam świeżo rwane w 5 kg. koszykach franco 

i zaliczką S. Weukert, właściciel ogrodów w 
Zaleszc?,ykacn. - 5167 3 3

P£EL3Ilka
która wyręczyłaby chętnie pamą domu 
we wszystkich zajęciach domowych, po
szukuje stałej posady. Zgłoszenia pod 
A. B, 24 przyjmuje Adm uistracya „N. 
Reformy*. 365 2 o

Przyjmę

i z r a & i i G k i s  p a n i e n k i  i c l i i u p c ó w
na mieszkanie z utrzymani* m, zapet zia
jąc troskliwą opiekę. Łaskaw^ listy 
przyimuje pod „S, Administracya 
.Merkurego* w Krakowie, Rynek gł. 5. 

354 4 4 i

Założony w r. 1872

Z a H  a rtysiyczn  -  KamieniaisM

Kraków, ul. Rakowicka 7 , teł. 4 8 2 ,
podejmuje się wykonam? grobocców 
i pomników, tak w miej m jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, 
maimurui granitu. 81 179 3 0 0

D o b r a  d o r f ó k a wraz z szoraui i 
wóz z koszem z dwo 

ma siedzeniami, tario do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u firny  L. Bertel 
w Krakowie, ul. Krakowska 33. 6172 a 8

S r a w i s c z y z n ę
damską i bieliznę nową przj jmuje i sa
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, nL Mikolajsica L 4, II piętro, 

oficyna. 341 io o

W dow a
pozostająca w bardzo przykrem położe
niu, z powodu kilkuletniej choroby we
wnętrznej, prosi szlachetne serca o ła
skawą Domoc. Łaskawe datki prosi skła
dać pod A. P. w Administracyi „N. 
Reformy*. 356 4 O

mzeń nil ki.
poszukuje 24 koron na taksę eg: uminacjjną. 
Mozę udzielać lekcyj szkolnych zwłaszcz- ma
tematyki, fizyki rstronomii. Udziela także 
lekcyj gry aa instrrmentach manuolinowych. 
Łaskawe zgłoszenia listowne pod J . Y. Z. przyj
muje Adtrinisiracya „N. Reformy". 35 j 4 Ó

SCuchacz
I. rokn praw, poszukuje lekcyj lub od
powiedniego zajęcia. Zgłoszenia pod WL 
T. do Administracyi „N. Reformy*.

368 4 o

Z fiokami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca D rakam i L. K . Górski.


